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Wspominaliśmy wez/craj w  krótkiej depeszy o 
rjfełdjtie ©bszamiczym (zjazd zjednoczonych 
jf^z-ków ziemian) w  Warszawie. Na liście 
P^ybyłych figurowało 600 nazwisk. Zagajający 
r* Pudakowski odczytał znany naszym czytel- 
r j^ o tn  wyrek banicyjny na ex-ministra rolui- 

Janickiego i na posła luendeckiego księcia 
,r*®twertyńskiego. Uchwalono szereg rezolucyj 
P°testujących przeciw reformie rolnej. Rozu- 

*e się w imię debra... kraju.
^osłuchajmy punktu wstępnego rezolucyi, 
®**zmi on: . t" i

<*>2ftexnianie żądają, aby reforma i& \  Jarała 
momenty: a) pozytywny: prowradzenie re- 

I ®iTny w taki sposób i w takim umiarze, iżby 
ł 1® doznały przez nią, najmniejszego uszezerb- 
|2 interesy finansowo i aprowizacyjne pań- 

^'a, oraz porządek społeczny w kraju; b) ne- 
ptywny: usunięcie z reformy wszelkich pier- 
lastków przymusowego wywłaszczenia i

**a łlu“.
J l  oto, jak podstępnie sformułowano punkt 

„...żeby większa i średnia własność trakt o- 
*^ha była w  zakresie ciężarów kontyngentu- j 

nie gorzej od gospodarstw włościańskich*.*
- ^iedalej, jak wczoraj wykazywaliśmy, iż ,,eię 
/ary“ kontyngentowe pozostawiają, jeszcze ob- 
_zarnikem 24 mil. cetn. metr. na użytek wolne- 
5° handlu czyli „paska** — wskazywaliśmy ró- 
^ ież , że zwolnienie od kontyngentu — do 10 
rogowych gospodarstw chłopskich było przy 
J^eciętnej, sporej liczebności rodziny włościań- 
siej aktem koniecznym ze względu na jej wry- 
;^vienie. Nie przeszkadza to jednak obszami- 

pomstować, że sę. „pokrzywdzeni**, a  że 
^°bnych włościan faworyzowano.

pogróżka pod adresem rządu, o której wspo- 
wtoałiśmy — według relacyi „Czasu** głosiła: 
w*óyby żądania ziemian zostały przez ;vąu tak 

zlekceważone, jak dawniejsze, przedsta- 
^®hia, skargi i zabiegi oraz gdyby posta- 
iA°ne tu wnioski nie miały być rychło i w ca- 

wzięte za podstawę do stosownych zarzą- 
^ ń .  ziemianie oświadczają, że wówczas, wy- 
terpawszy już drogę memo-ryałów, przeciw*ta- 

się solidarnie rządowi, dzisiejszemu w  
Posób zdecydowany i energiczny, składając 
^'d odpowiedzialność za skutki te,

na
.aj.

)ł^®kiej chcą reformy rolnej pp. obszarnicy 
przymusu**? Po prostu radzi by głównie 

Jwśó ziemi odsprzedać z wolnej ręki po cenach 
^karskich  wzbogaconym na wojnie rodzinom 

ielkz-.kmiecym, posiadającym w skrzyniach 
° sy banknotów i nic wiedzącym co z tymi pie

niędzmi czynić, więc zdecydowanym na Wszel­
ką cenę, na każde przepłacenie.

A  masy małorolne i bezrolne — niech tuli ją 
się po świecie —  po Saksach, niech emigrują 
za morze, jak za czasów obcych, wrogich rzą­
dów, którym tein upływ ludności po lal: i. j był na 
rękę. - . - * ■ . ■ - ? ,

Niech przepadnie też i fama Polski ludowej, 
która toruje Polsce drogę do serca u ludności 
mieszanej na kresach.
. Niech gorzki zawód, któryby nastał W razie 

utrącenia reformy, o czem marzą ziemianie, 
wywoła zaburzenia agrarne w  kraju —  to też 
drobnostka: niechaj się nawet skrwawi Rzecz­
pospolita, byle obszarnik w  tak bajecznych pa­
skarskich czasach nie doznał uszczuplenia zie­
mi, dlań paskorodnej! . = A;.v : .

A  teraz dość dziwny epizod.
Na tem zebraniu bejowem obszarników, 

wypędmjąeem nawet endeckiego księcia i sta- 
wiającem rządowi. ultimatum, domagające się 
odeń zlekceważenia wskazówek sejmowych i roz 
p ^ n i a  wrzenia w', kraju zjawił się... gen. Hal­
ler, powitany okrzykami.

Jesteśmy za tem, ażeby przedstawiciele ar­
mii nie stronili'ćd ludności cywilnej, żyli z nią 
w.stosunkach, jak najlepszych; za pierwszy wa  
runek stawiając przytem pieczę, iżby podwła­
dni ich n ie . dopuszczali się żadnych ekscesów 
wobec ludności., cywilnej...

Pozwolimy sobie jednak wątpić, ażeby wy­
padało przedstawicielowi armii, zajmującemu 
tak wybitno stanowisko, asystować na „radzie 
wojennej** szczupłego odlaniu społeczeństwa, 
pragnącego rzucać kłody pod pochód demokra- 
tyzacyi kraju i poprawy bytu jego warstw lu­
dowych.

Jak przykre wrażenie czyniła głośną agitacya 
odpustowa na intencyę gen. Hallera, tak niemi­
le dotyka zapewne wszystkich tych, którzyby 
chcieli widzieć w  nim jedyni© bohatera z pod 
Kaniowa, a nie członka rodziny obszarniczej —  
ta wizyta u zacietrzewionych panów-szlachty.

Sądząc z przemówienia gen. Hallera („Czas") 
chodziło mu wprawdzie (ale takie szczegóły się 
zacierają) o spropagowanie obszarników dla 
myśli ustąpienia części gruntów polskim żołnie­
rzom z Ameryki, mającym pieniądze, lecz. oba­
wiającym się, czy potrafią się ziemi dokupić. 
Z rezolucyj, które obszernie podaje warszawski 
„Kuryer Polski**, nie widać, iżby zebrani tą spra­
wą się zainteresowali.

Poprzestali — na składce na żołnierza pol­
skiego.

Niemcy w prowincyach bałtyckich.
w ^  krajach nadbałtyckich, Litwie, Łotwie i E- 

jesteśmy świadkami giry politycznej o 
‘"miernie wysoką stawkę. Bez przesady mo

I »  powiedzieć, ze od rozwoju wypadkóy/ na 
terenie zależeć będzie, czy traktaty wersal- 

h le okażą, większą trwałość od trat tatów w 
 ̂ ?®ściu Litewskim i Bukareszcie, czy też sta-

*ię jeszcze przed wejściem w życie bezwar- 
_ciową makulaturą. 

a^bodzi tu ni mniej ni więcej tylko o wielką 
niemiecką, zmierzającą do odbudowania 

*\kiej Rosyi i do związania jej przymierzem 
^"óeinciami. W  razie powodzenia tej akcyi na- 
j^hiłby zupełny przewrót w sytuacyi miąizy- 

Panowanie ententy nad światem 
^ 0ltozylcihy się odrazu. Byłoby to nieuchron-

r’ - następstwem całkowitego przesunięcia

stosunku sił. Blok niemiecko-rosyjski razem  z 
mniejszymi satelitami, jak niemiecka Austrya, 
Węgry i Bułgarya, liczyłby bowiem 60% cgóiu 
ludności Europy i przeszło dwa razy więcej, 
niż ludność Anglii, Francyi i Włoch razem 
wziętych.

Jako narzędzie tej polityki służą wojska nie­
mieckie, stojące w prowincyach bałtyckich. Or- 
ganizacya tej siły zbrojnej sięga pierwszych 
miesięcy po przewrocie listr.panowym ubie­
głego roku. Wobec zupełnego rozkładu- dawnej 
armii niemieckiej wschodnia granicą Niemiec 
stanęła otworem dla najazdu bolszewickego. 
Wówczas kilku generałów w porozumieniu z 
politykami rządzącej wówczas partyi szajde- 
manowców wpadło na myśl stworzenia armii 
ochotniczej, ktdraby nietylko ochroniła Prusy

Wschodnie przed najazdem lecz także przywró­
ciła Niemcom panowanie prowincyach bał­
tyckich, zdobyte dzięki - owi Rosyi.

Przedsięwzięciu temu sprzyjała wielce okoli­
czność, że narody ba Iżyckie, Litwini, Łotysze i 
Estończycy, znajdowali -ię wówczas w wiel- 
kiem niehezpieczeńslu o pochłonięcia przez Ra 
syę sowiecką. Cz-anwe?, armia zajęła Dorpat, 
Rygę, Mifcawę, Libawę i A lino, proklamować* 
w krajach nadbałtyckich różne republiki sowi* 
ckie, stanowięce część składową rzekomo fede­
racyjnej Republiki Wzzocii: osy jakiej. W  tych 
warunkach jedynym ratunkiem przed zalewem 
moskiewskim wydali się Niemcy. W grudniu 
1918 r. rząd łotewski zawarł układ z Niemca* 
mi, w ktorym się zobowiązał w  jh arian za po­
moc w wólce 7. bolszewikami rozdzielić grunti 
pomiędzy tych żołnierzy niemieckich, którzybjf 
chcieli się criedlić w kraju.

Przynęta ta ściągnęła pod sztandary generał* 
Goltza, który ebjąl naczelne dowództwo nad ar­
mią niemiecką w prowincyach 1 ałtyckieh, bar­
dzo liczne rzesze ochotników. Po zaciętych wal­
kach bolszewicy musieli niemal w zupełności- 
ustąpić z  Litwy, Łotwy i Estonii. Wnet jednaki 
okazało się, że „sojusznicze** wojska niemieckie 
chcą odgrywać rolę panów kraju. W  kwietnitf 
br. według wypróbowanego ze Skoropadskins. 
wzeru Niemcy obalili za pomocą zamachu sta­
nu rząd łotewski Ulmanisa i utworzyli nowy. 
złożony z  całkowicie oddanych sobie kreatur, 
Litewska Taryba przez cały ciąg swego istnie­
nia była tylko ekspozyturą Berlina. Jedyni* 
Estonia, wspierana przez Anglię, zdołała sdę o- 
przeć wpływom niemieckim. Ażeby ten kraj Ok; 
panować, Niemcy rozpoczęli wnjnę z Estonią* 
rzekomo w obronie Łotyszów. Tylko interwen- j 
cya ententy zdołała wówczas v.r?.to\vać Estonię' 
od losu -Łotwy i Litwy. (j

Koalieya przez dłuai czas tolerowała a Haw*^ 
skrycie faworyzowała obecność wojsk niemie-j 
ckich w krajach nadlbałtyckiich ze względu 
walkę z bolszewikami. Wyobrażała sobie, żal, 
Niemcy ją wyręczą w zadaniu zmiażdżenia hy«; 
dry rewolucyjnej f  odrestaurowainŁa Rosyi,; 
Dopiero gdy okazało się, że Niemcy dążą do od­
budowania Rosyi, ale na własny rachunek i 
własną korzyść, potentatów konferencyi pary-! 
skiej ogarnął niepokój. W lipcu br. wystosuj 
wali do rządu niemieckiego wezwanie, ażeby, 
wycofał swe wojska z obszarów okupowanych.!

Wówczas rozpoczęła się niebywała kcmetiytt* 
polityczna. Wcjska niemieckie częściowo zmie­
niły nagle narodowość, przybrały mundury rok 
syjskie lub litewskie. Tzw. rosyjska armia pół­
nocno-zachodnia Lievena i Judenłcza tkładtf 
się prawie z samych Niemców, taksamo pseu­
do litewska armia Taryby. Pozostała cześć 
wojsk generała Goltza odmówiła posłuszeń­
stwa rozkazom rządu berlińskiego i oświad­
czyła, żć pod żadnym wsttnmkiem rie opuści 
kraju, w którym przyrzeczone, jej ziemię.

Niejasność panuje dotychczas crtoohńe cHf
rzeczywistych zamiarów rz-ądu r ‘omiecŁiegr. 

Według niektórych informacyi szczerze pragnie 
uniknięcia nowego konfliktu z entontą i wy­
cofania wojsk niemieckich z prowincyi bałty­
ckich, tylko dobre jego chęci rozbijają się o o- 
pór ułtrareakcyjne i M iki mil ił r rys tycznej, któ­
ra jest faktycznym panem Raec*y. N-aicmiasi 
niezawiśli sccya,liści oskarżają rząd, że fakty­
cznie idzie zupełnie na rękę - ’ :r-v*»rkir.. c*k- 
cyonistom i popiera ich politykę zmierzającą da 
restauracyi monarclpiczneg Rosyi a tylko n* 
zewnątrz dla zamydlenia oczu koałicyi .togry* 
wa kemedyę bezsilności. wrcbec niepcs; a.:.-c-li­
stwa swych podwładnych.

Przez trzy miesiące ententa nie megła zdobyć 
się w tej sprawie na żaden krok stanowczy. 
W  międzyczasie nastąpił zjazd w Mitawie, aa  
którym wysłannicy Kołczaka i Jud en i cza wzno­
sili toasty na cześć przyszłych monarchów Ro­
syi i Niemiec i icli sojuszu. Porozumienie rosyj­
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sko-niemicckie zaczęło przybierać coraz kon­
kretniejsze formy. Niebezpieczeństwo grożące z 
tego powodu wyczerpało wreszcie cierpliwość 
koalieyi. W  ubiegłym tygodniu wystosowała 
wreszcie ultimatum do Niemiec, grożące podję­
ciem na nowo najściślejszej blokady oraz in­
nych środków przymusowych, jeżeli wojska 
niemieckie nie opuszczą natychmiast krajów 
bałtyckich.

W  odpowiedzi swej rząd niemiecki podkreślił 
swe dobre chęci uczynienia zadość żądaniu en­
tenty, ale zaraniem swą niemoc spełnienia go. 
Grupująca się koło Luclcndorffa niemiecka re- 
*.kcyia militarystycznia i monarchistyczna jest 
mocno zdecydowana, jak na to wskazują osta­
tnie wiadomości, nie ustępewać i stawić 
czynny opór koalieyi. Wodzowie tej reakcyi, za 
groGeni sądem ententy, nie mają mc do stra­
cenia, a wszystko do zyskania. W  sytuacyi 
m i ę d z y  narodowej, niezmiernie trudnej i naprę­
żonej, to nowa komplikacya może pcUę-r.ąć 
na sobą nieobliczalne następstwa.______________

O  c h l e b  d l a  m i a s t .
Komisya Aprcwizayjcma Sejmowa <5 uradowa­

ła  we środę w obecności Min. Sobańskiego nad 
fcfnioskiem nagłym prosta Dra M a rk a  o dostar­
czenie ży w n o śc i d la  m iast. Dr Marek zawiado­
m ił R ząd  i Sejm, że w Krakowie paruje rozpa­
c z liw a  sytuacya aprowizaeyjna. Ludność cier­
p i  g łód , g rożą  rozruchy. Kraków literalnie ża­
dn ego  p rzy d z ia łu  m ą k i do tej c h w ili od  "Snądu 
n ie  o trzym ał. Robotnicy w fabrykach, nic ma­
jąc ch leba, zapowiedzieli strajk. Taki sam stan 
is tn ie je  w  innych miastach, jak N o w y  Sącz, 
gd z ie  starosta  wydal odezwę do ludności, b ła ­
g a ją c ą  o spokój i  cierpliwość i  zapowiadającą 
energ iczne  wydobywanie zboża c d  pro tu: li­
tów . W  Malopolsce niema żadnego organu Ml- 
jiisterctwa Aprcwizr c-'i, k '»r/  bvłb- r
Jriem m iędzy  lu d n o śc ią  a  R ządem  centralnym, 
co p o g a rsza  jeszcze sytuacyę. Minister Sobań ­
s k i o św iadczy ł, że aprowizacyę w  Malopolsce 
O bją ł g en e ra ln y  de lega t p. Gałecki i, Jeśli bę­
dzie  chc ia ł w y k o n ać  ustawę, to katastrofy g ło ­
dow e j w  k r a ju  być  nie powinno. K o m isy a  przy­
ję ła  jedn og ło śn ie  rezo lucyę  następującą, posta­
w io n ą  p rzez d ra  M a rk a :

1. W z y w a  s ię  rząd , aby użył w sze lk ich  do 'dy- 
apozycyi s łu żących  m u  ś rod k ów  d la  zapew n ie ­
n ia  w y ż y w ie n ia  ludnośc i m ia st i  cen trów  fa ­
b ryczn ych .
’ 2. P rz y jm u je  się  do w ia d o m o śc i ośw iadczen ie
W ą d u , że n atych m iast pośp ieszy  z d o raźn ą  po ­
m o cą  d la  K ra k o w a , N o w e g o  Sącza  i W a d o w ic .

M in iste r  S o bań sk i o św iad czy ł, że n a ty ch ­
m iast w y d a  telefon iczne po lecen ia  co do d o s ,a r  
tz e n ia  m ą k i i  zboża d o  zagrożonych  g łodem  
m iejsc.

Posłowie zagraniczni i iMotyi K. N.
W  ko lac  zb liżonych  do M in ist. s p ra w  Zagrań . 

, p isze • „G azeta  P o ls k a "  —  m ó w ią  o pew n ych  
k o m p lik acyach , u jem n ie  w p ły w a ją cy ch  n a  u -  
łożenio sto su n k ó w  po litycznych  i ekonom icz­
n y c h  m iędzy  P o ls k ą  a  S zw a jc a ry ą .  

i P o w o d em  tych  trudnośc i jest zach ow an ie  się  
f p o s ła  i  „pe łn om ocn ika  m in is tra "  po lsk iego  p. 
■ J a n a  M odze lew sk iego , k tóre  z g d a  n ie  p rzy - 
| czy n ią  się  do pod n ies ien ia  p o w a g i p a ń s tw a  P o l  
•k iego .

i Z w ra c a liśm y  niejednokrotnie uwagę na b ra ­
ck i i  om yłk i, popełnione w  reorganizowaniu 
> p o se ls tw a  w Bernie i obsadzenie tej ważnej pła 
. c ó w k i p rzez  kandydatów K om itetu  N a r  odo w e -
’ go. P . Modzelewski cieszy się opinią raczej ni- 
le g o  kompana, niżeli poważnego polityka.

C z ło w iek  zresztą sympatyczny, znany jest z 
próby doktoryzowania się na temat — sław­
nych koni matematyków mistyfikatora nie­
mieckiego Krafftał!

odrębne kluby sejmowe tych ugrupowań rów­
nież przestają istnieć.

— Na ramie funkeyonować będzie zarząd zje­
dnoczenia ludowych klubów sejmowych w o- 
soba-ch posłów: Witosa, Rataja, Bardla i Za­
leskiego; ponadto zaproszono do zarządu posła 
Stapińskicgo. Na pierwszem posiedzeniu nowe­
go klubu sejmowego liczącego teraz 120 człon­
ków, które odbędzie się w nadchodzącą środę, 
wybrany będzie zarząd tymczasowy.

Ostateczne ukonstytuowanie się stronnictwa 
P . S. L . nastąpi, gdy poweźmie odpowiednie u -  
chwały zjazd delegatów dotychczasowych stron­
nictw.

— Wydaną będzie odezwa, wyjaśniająca zna­
czenie dokonanego połączenia. Zredaguje ją 
komisya, złożona z pp. Thugutta, Witosa, i Sta- 
pińskLego. Nadto wybrano komisyę regulami­
nową, złożoną z 7 osób, która rozpocznie nie­
zwłocznie swe prace.___________________________

F r a n c u z  o  P i ł s u r t e k i m .
„L ‘Europe Nouvelle“ (27. IX. 1919) obawia 

sytuacyę wewnętrzną Polski, która wcal-j nie 
jest świetną. „Rcąd jest bezsilny, władze źle 
funkeyonują, w m'nisterstwrach panuje chaos. 
Paderewski, dobry palryota, został opuszczony 
przez swych stronników. Partyę, grupujące się 
dokoła byłego Komitetu Paryskiego, starają się 
podkopać powagę Naczelnika Państwa, oj ahć 
wszystkich ministrów, którzy nie są pajacami 
w ich reku. Niedr—-a został zmuszony do ustą­
pienia miniiStcr-ractykoł Iwanowski. Całej orga- 
nizacyi ppkłycrncj ci-'' ~r\ ruina w-skutek panu­
jącej w urzędach anarchii".

Surowa krytyka francuskie®? y~.rbl1 cysty nie 
jest dla nas pcchlebna, ale na końcu pociesza 
nas ty*n obrazem:

W  tym odmęcie małostkowych intryg i  chao­
su Piłsudski pozostaje żywem i rzeczy w wtem 
wcieleniem obecnego ideału większości narodu 
polskiego. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

S t r e j k  w tim iy  w  W ? r s z a iMje .
Jak nas .informują, prawie połowa drokarń 

już idzie w-obce tego, że właściciele przyjęli^ą- 
dania zeccrów rż do ogólnej ugody. Pracuje c- 
koło 700 rob. (wraź z drukarniami gazek-wemiu 
podcizas gdy strajkuje przeszl) 800. Represye 
policyjne z powodu sirejku w zmilitaryzowanej 
drukarni państwowej nic ustają. Policya a ró­
wnież żandarmi nachodzą, niekiedy k ilk a  razy 
n a  dobę, mieszkania strcjKrjęcych, przeważnie 
jednak nie zastają ich w domu.

Dzieją, się przytem różne b ezp raw ia . T a k  np. 
policya przyszła o godz. 4 w nocy do mieszkania 
nakładaezk.i Aleksandry Bentkowskiej (śliska 
27) i ponieważ nie zastała jej w domu, areszto­
wała ojca jej, stolarza, którego do godz. 9 rano 
trzymano w komisaryacle.

Nie znaleziono w mieszkaniu (V. kom.), ma­
szynisty Stypulkowskiego. Polłcyant z tego po­
wodu wywarł swą złość na córce, dwunastole­
tniej dziewczynie, której wygrażał, dopytując 
się, gdzie jest ojciec. Dziecko ze strachu rozcho 
rowało się.

Oto w  jaki sposób wmiczy się ze strejkiem zc- 
cerów.

Strejk robotników teatralnych 
zesiał zakończony!

Robotnicy odnieśli zwycięstwo, zyskr5--* w 
przeważnej części postawione żądania.^Todnieść 
należy przychylne stanowisko wiceprcz. Roli eg? 
które przyczyniło się do zakcńczeniia sporu. —- 
Wobec zakończenia strajku przenstawienia - 
obu teatrach dziś odbędą się.

Z DNIA.

jowego I pjprawą bytu kolejarzy. Przyjęto Ye' 
zolucyę p. Rosseta, domagającą się bezpośrC' 
dniej sprzedaży biletów do Warszawy i Wiło® 
i ograniczenia sprzedaży .biletów’ I i II kl33-' 
do faktyozmej ilości miejsc tych klas w poc.3' 
gach.

Następnie uchwaliła komisya rezolucyę to :̂; 
p. M oraczew sk lego , domagającą się reguła®)1 
płac ko le ja rzy  1 dodatku  jedn orazow ego , udz*c*
len ia  pożyczk i kcrporacyom kclcjowym na fh;1' 
dusz obrotowy, *a,opatrzenia wszysticli koleje 
rzy w ubranie >z potrąceniem należytości, rozl0' 
żonej na szereg miesięcy.

P R Z E D  OYWAEGLOS U N IW ERSYI^Y?
W  W I L N I E .

Wykończanie robót restauracyjnych w 3<v 
mym gmachu Uniwersytetu odbywa się w 
spieszenem tempie. Z Warszawy fotele do arii1’ 
wykenane przez firmę „ W o j c i e c h ó w 11,  jak r'W ' 
nież meble do dziekanatów i rektoratu, Mch19 
do audytoryów (katedry i ławy) wykonywa®9 
są przez warsztaty miejscowe. Wnętrza sal: V0' 
dlogi; sufity, maJcwanie, aztukaterya, — j®** 
nas zapewnia prof. Ruszcr—c — bęck. na cz^ 
gotowe.

O D E  A TU  —  A T A K Ó W  E C L S Z Z W IC K IC B -
W a r s z a w a  (PAT) Komunikat szt. gen. z d. 

bm. Front litewsko-bialoruski. Pod B obru )' 
skkm obustronny ogień nieprzyjacielski. N* 
południu od Po.łocka s iln y  a tak  bo lszew ick i 
aaaza pozycye w  oko licy  jez io ra  D ry św ia ty  
sta ł 3dparty  z c ię ik iem i s tra tam i n lep rzU  
ja c v v a , T ró b y  p rze jśc ia  E s razy n y  p rzez drobd® 
cd działy bo lszew ick ie  u d arem n ion o  ogn iem  k8'  
r :  > !? .ow ym .

O F E N Ż Y W A  P F .Z E C IW  B O L S Z E W IC K IE J  
R O S Y I?

(P A T ).  Wied. biuro keresp . dono3* 
'sjfcrfcwo z P a ry ża . Wedle ostatnich wiadomość* 
z Cdecay zanesi się bezpośrednio na ogó lną  

p rzec iw k o  R osy i bo lszew ick ie j.
Wielka ilość smunicyi została wyładowana * 

okrętów w' Odessie, Mikołajowie I Chersoń^' 
G itary  k oaU cy jn s  e sk ad ry  lotn icze ze s ła ły  
d o o  do dyspozyoyi D en ik in a  t P e t lu ry .

T O B O L S Z  W  E R K A C H  K C Ł C Z A K A .  
K open h aga . (B K ).  W e d le  te leg ram u  Reutc*4

zajęły wojska Kcłczaka Tobolsk. N,'’ i
P S K Ó W  G L T IP T Y  O D  P E T E R S B U G A /  

P a ry ż . (PAT). Komunikat sztabu armii pól«°* 
cro-zachodniej donosi o zajęć'u Białych Str**' 
gówr i Obozu Włc-dzimirskiego. Zajęcie tycf* 
miejscowości przecina główną arteryę bols&ew'*' 
ckicj armii między Petersburgiem a  Pskowc®1'

W ń L t y  i U n w y  IN F K C A M I .  
W ied eń . (PAT.). „Abend" donosi z KróleWC**,5 

Jak tfenoszą z Milowy, przyszło kolo Grt,sł 
Eckau, 20 km na wschód od Mitawy, do- poD " 
czk i straży  p rzedn ich  ło tysk ich  i  B icm leck lf^  
Pojmani Łctysze zeznają,, że rząd łotewski *a' 
mierzą wypędzić stanowczo łotewskich Rosy®*1
i  N iem ców ,

G R O Ź B A  W O J N Y  W Ł O C H Ó W  Z  J U G O ­
S Ł A W I Ą .

P a ry ż . Tutejsze koła dyplomatyczne uważać 
stosunek J u go s ła w ii do W łach  za  w ie lce  n ap r f ' 
żony. „Chicago Tribuna" twierdzi, że niebezpl®' 
czeństw o w y b u ch u  w o jn y  w zrasta . Dwio wł°' 
skie brygady artyleryi odeszły , do Tryestu 9 
przeznaczeniem wojoazem p rzec iw  JugosłaW *''

W Ł O C H Y  P R O K L A M U J Ą  U K O Ń C Z E N IE  S T * '  
N U  W O J E N N E G O .

Rzym . ( P A T )  Dekretem hiółs-w skim ma hJ'1' 
w najbliższych dniach proklamowane ukończ*'" 
r:ic sianu wojennego.

B I.O K  A N T Y S O C Y A L IS T Y C Z N Y .
P a ry ż . Odbył się tu kongre3 10 pclitycrnY^ 

grup lewicy z wyjątkiem socyalistów, k.tóD 
postanowił stworzenie przy zbliżających f)\ 
wyborach bloku obejmującego wsrystkio ■'•cp'1’ 
blikaz':sko-bur.: us«yjr.e stronni«twa w cd8 
zwalczenia bolszewizmu i przywrócenia 
społecznej przez pogod-cnie kapitału z or®f3'

S T R A J K  K O L E J A R Z Y  Z A K O Ń C Z Y Ł  S I? -
'Rząd rgodził się, aby tak długo jak ceny ży1-̂  

naści są o 110 proc. wyższe niż przed wojną p]®, 
ca minimalna wyrosiła 55 szyllingów tygodh’ ! 
wo, zaś związek kolejarzy przyrzekł nic wyd^ 
lać łrmistrejków. Nikt r.ie mo/o być karany 
swoje zachowanie się w czasie strajku. Zalc£'; 
płaca za czas strajku zostanie wypłacona 
Chwilą podjęcia pracy. Ten wynik strajku u"'r 
żarty jest powszechnie jako przegrana.
WOJNĄ STANÓW ZżECH. Z MEKSYKIE^. 
Paryż. „Chicago Tribune" donosi, że ,>o 

kacy i traktatu po kojowego Aiueryką oće-)'^ 
akcyę wojenną przeciw McksykoA-i. :5rzyg®‘ 
wania do tej akcyi są już ukończone.

P o ł ą c z e n ie  s t r o n n i c t w  w ł o ś c i a ń ­
s k ic h  w  S e jm i e .

Onegdaj odbyło się w gmacliu Sejmu dwugo­
dzinne posiedzenie mężów zaufania stronnictw 
ludowych: „Piasta”, „Wyzw’olenia“ i „P. S. L. 
lewicy" (grupy Stapińskicgo). O przebiegu po­
jedzen ia poseł Bagiński udzielił prasie war- 
■■awskiej następujących informacyi:

>— W  tej chwili trzy stronnictwa ludowe fak­
tycznie istnieć przestały. Posłowie Witos, Po- 
fiiatowski i Statpiński oświadczyli w imieniu re­
prezentowanych przez siebie ugrupowań, że 
czlonkow-ie tychże przystępują do zjednoczone­
go Polskiego Stronnictwa Ludów;ego, że zatem

Z  Z A G A D E K  K O F .F A N C Y I.

W  „Dzienniku Bydgoskim" (dn. 4 bm.) czy­
tam y:

„W  „Tygodniku Urzędowym" podpisuje wciąż 
jeszcze wszelkie rozporządzenia Komisaryat 
Naczelnej Rady Ludowej.

O ile wiadomo Nacioetna Rada I., jest rozwią­
zana, na miejsce Kemisaryatu wstąpiło mini­
sterstwo b. dziolmey pruskiej. Jakże więc może 
nieboszczyk podpisywać rozporządzenia? Może 
w Poznaniu znajdą się' ludzie, którzy nam tę 
>;e.gadkę rozwiążą?".

O POPRAWĘ BYTU KOLEJARZY.
Warszawa. (PAT). Komisya komunikacyjna 

Odbyła rozprawę aad ojrgashsacys rucha hole-
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K a t a s t r o f a  a p r o w i z a c y j n a  w  K r a k o w i e .
P o s ie d z e n ie  Rady miasta. — Rozwiązanie Straży o b y w a t e ls k ie j .  — Debata 
a p .o w iz a c y .n a .  — Gmina nic nie działa! — Położenie aprowizacy-ne roz­
paczliwe. — Atak prezydenta na g ó r n ik ó w .  — Fedorowicz z a  wolnym 

handlem. — Rada domaga s ię  s & k w e s iru  zboża!
spotkało się z żywym protestem ze strony klubu 
socyalistycznego.

Przemówienie pl4ez. Fedorowicza nie wyka­
pało żadnych konkretnych rezultatów działań 
gminy w celu aprowizacyi ruia.sta!

R. tow. Oglustłl, w cnergiczncm przemówie­
niu wystąpił przeciw dalszemu prowadzeniu 
wojny. Nędza nie ustanie, dopóki nie skończy 
się wojny. Dcść już trupów i przelewu krwi. 
Kraj wewnętrznie nie zjedacczonj’-. Istnieję, fak­
tycznie trzy republiki o różnej walucie i róż­
nych prawach. Rząd nic wykazał energii w ce­
lu tępienia wyzysku i naprawy stosunków.

R. tcw. Kluczka występił przeciw wolnemu 
handlowi. Istnieje wolny handel mięsem, jaja­
mi i innymi artykułami, a ceny ich dochodzę

cio potwornych rozmiarów. Wprowadzenie wol­
nego handlu zbożem, jest ogroumem niebezpie­
czeństwem. Przecież istnieje wolny handel pa­
skarski zbożem, którego ceny dochodzę ,do 1200 
karm i wyżej za metr. Dopóki, dowóz z zagra­
nicy jest niemożliwy, nie można wprowadzać 
wolnego handlu. Mówca omawia skandaliczne 
stosunki panujące na kolejach, a szczególnie 
w  Skalmierzycach, gdzie tysiące ziemniaków 
gnije w wagonach na stacyi. Należy ewentual­
nie wstrzymać ruch osobowy, by zajęć się tran­
sportem żywności dla. miast. Mówca stawia pro- 
pozycyę celem wysłania delcgacyi do min. ka- 
munikacyi i zgłasza następujący wniosek: 

Rada m. Krakowa domaga się od Sejmu U- 
chwalenia sekwestrn zboża i wzywa rząd do e- 
nergicznego przeprawadzenia tegoż, gdyż tyli® 
w ten sposób uratować można ludność od kią. 
ski głodowej. . ,

Wniosek Rada uchwaliła. J- 
Po przemów.leniach rr. A dcl mana, Nowailca, 

który domagrł się kontroli nad jakością mle­
ka i po uchwaleniu wniosków z poprzedniego 
posieazania — posiedzenie zakończano.

„Fachowe" ministerstwa w oświetleniu posta Bariiokiego.
(Wedle stenogramu mowy sejmew^j).

Wczorajsze posiedzenie Rady m. rozpoczął 
prez. Federowicz przemówieniem poźwiąconem 
po wstaję: chuj do życia uniwersytetowi pcl- 
*kiemu w Wilnie. Wysłany został im. Rady 
telegram z życzeniami. (Oklaski.)

Hozwłązacie Straży 
Radca mag. Kuhalski po kr^kteir^ przemó­

wieniu o dotychczasowej t'~V teJnnśd Blrezy 
Dbyw. przedłożył wntuęck nrgTy o ie? nzr-wją- 
eanie. Wniosek bez ayrł”  - v: 

f|i Wr.lnk" r/'.-r
f  Między innymi, fo r . Tte Rwem ralB  i Iow.
, Wnieśli wnio&ek wzywający Magistrat do saku- 
psa złemttlakćw w crln zr.cpc trranta ludności 
fca zimę. W7 Krakowie panuje brak ziemnia­
ków, ludność pada ofiarę lichwiarskiego wy­
zysku. Tow. Dr Muller zgłosił interpelację w 
•prawie grożęcego zamknięcia stacyi pogoto­
wia ratunkowego. Deficyt tej insiytucyi wyno­
si 28.420 K. Lekarze pobierają zaledwie 240 K 
miesięcznie i grożę zaprzestaniem pracy. R. IIo- 
leksy wniosek domaga się zakazu wypieku bia- 

j lego pieczywa i ciastek i kontroli nad wypie­
kiem chleba pozakontyngentowego.
Dodatki diożyźniane dla pracowników gminy.

Sprawę tę referował wicepr. Serc. Po krótkiej 
Idyskusyi, z drobnemi zmianami wnioski refe­
renta uchwalono.

! Prez. Fedorowicz oświadcza, że wydatki zwię 
eane z poprawę bytu służby i urzędników 
miejskich wynoszące 4 i pół mil. kor. gmina 
będzie musiała pokryć przez zaciągnięcie no­
wych kredytów.

Tow. Dr P-osenzwdg podnosi, że deficyt bu­
dżetowy dojdzie w tym roku do 20 mil. kor. — 
Długi gminy wynoszą już 120 mil., jeżeli gospo­
darka tak dalej pójdzie, żaden bank nie udzieli 
^glinie pożyczki. Należy szukać innych źródeł 
dochodów- Mówca przypomina, że Rada u- 
chwaliła szereg projektów o podatkach bezpo­
średnich; jak ustawę o podatku od przyrostu 
Wartości i t. d., któreby dały gminie milionowe 
docho.1v. Należy domagać się od rządu sum, 
Wydanych przez gminę na świadczenia wojen­
ne, jak wyżywienie ludności w czasie wojny 
Itd. Gcr-o oparta na kredyta-ch, skończyć 
Cię mele bankructwem gminy.

W  sprawie sprzedania parceli p. II. Seidcn- 
frauowi, r.a wniosek tow. Dr Mullera uchwalo­
no podnieść cenę kupna z 140 na 300 koron za 
•ążeń, uzasadniając wniosek tem, że chodzi tu 
® sprzed: ż gruntu milionerowi. .

I  . ta ajrsrowizacyjna.
R. Dr Crr-s, -der.: aga się odroczenia dyskusyi 

•p ro w iz c .-a *  z por odu braku .fccir.plstu.
Tow. KIcn ruricTiisz; Ci radcy, którzy wyszli, 

mają co jeść, cni nigdy r.ie rrstr.rą do końca 
Posiedź:;:':.. c >rav;:. jest obradować mu­
simy.

Prz. FederowirZ stwierdza, że miasto aiajdn-
Jo się w 'bardza b-j łycz-co  r je len ia  aprowl- 
Sncyjaem daleko cięższym, aniżeli na przed­
nówku. Przyznaje, że ludność cierpliwie znosi 
niedostatek. Deficyt żywnościowy w Pu.sce, 
Wykazywany przez min. aprowizacyi, jest fał- 
* r y .y .  Niemcy wywieźli w czasie okupacyi z 
1». I.*:.* ho lwa 400.000 wagonów żywności. Dzs 
la żywność pozwalała w kraju. Mimo, że po zbfc 

v. n ".-;-,eh frak;. rozruchy głodowe, me- 
£" przez 5 lat nie było! »
| fcrt dk! żywności, a szczególnie zboże trudno 
cet pp-ducentów wydostać po mnkswnalny ch 
r,!r>ach. Rząd przedłożył Sejmowi ustawę o 
t*z; rr ,r.le od.lenia zboża państwu. Si*csra pa. 
Vao.'isł, czy Sejm io uchwali; czy rząd będzie 
tótsł i.a tyle siły by ewentualny przymus wy- 

u W r e s z c i e  mówca oświadcza ei? za wol* 
Ei'2t handlem.

M.'r.elc uzyskało prawo zakupu 2z3 wag. zbo.
*a '* zakupiło kilkaset wagonów ziemniaków w 
5’oz;.zńokicm. Wielkie trudne ści w zaaproy.
* w. ar. i u miast sprawiają trudności koąiuru- 
i-ac; jne. Prezydent Fedcrcwi-cz, który higo.hr e i 
c‘t..:awial sabotaż rciników - obszarników 
Pncżał za. stosowne napość na górników kopalń I
Jawornickich, za 2-dniowy strajk. Mówca o- j 

-via-dcza, że pJeżenie aprcoi a.ej jne góralków | 
Jost „dob;e“, bo otrzymuję słoninę po 40 E.I i 
cl,leh po 70 h. za kilogram!

Wystąpienie prezydenta przeciw górnikom,

I. Ministeryum przemysłu ł handlu.
Ministeryum przemysłu i handlu jedno jedy­

ne zdołałoby ożywić omdlewający puls nasze­
go społeczeństwa, jedno jedyne zdołałoby na­
reszcie uruchomić warsztaty prac/ i powołać 
do czynu olbrzymie zastępy robotników czeka­
jących na tę pracę. Panowie nawołujecie do 
pracy. Znam te szczytne hasła, ale dajcież pa­
nowie możność, dajcież warsztaty, aby ta pra­
ca mogła się. odbywać. Cóż w tym kierunku 
zdziałało min. przemysłu i handlu? śmiało mo­
żemy powiedzieć: Literalnie nic. Dla urucho­
mienia przemysłu potrzebne są surowce, tym­
czasem nic o tem nie słyszymy, ażeby z zagra- 
nicznemi państwami były zawarte jakieś umo­
wy czy traktaty, któreby nam zabezpieczyły 
normalną dostawę surowców. Dla uruchomie­
nia przemysłu potrzebno sę maszyny; takie np. 
Akc. Tow. Zawierckie nie może być urucho­
mione poprostu dlatego, że brak klisz, trochę 
i niektórych maszyn. Ministeryum przemysłu 
i handlu nic dotychczas nio zdziałało, aby te 
maszyny choćby nawet z dużym nakładem 
sprowadzić do kraju.

Ministeryum przemysłu i handlu nie potrafi­
ło nawet należycie ochrcnić tych dziedzin prze­
mysłu, które na szczęście jeszcze jako tako 
funkeyonują. A wynika to z różnych przyczyn, 
tak np. wiadomo panom, że predukeya w Za­
głębiu Dąbrów skiem raz po raz przerywana 
jest strajkami. Panowie to wszystko przypisu­
ję bolszewizmowii, panowie to przypisuję „prze­
wrotowcom". Gdybyście zechcieli wejść w tru­
dne nad wyraz położenie górnika, żobyście 
zrozumieli, że konieczności życiowe pchają go 
do tego, ażeby sfię upominał o większo place. 
W Anglii strajk na kolejach wybuchł dlrtego, 
żs ceny żywności wzrosły o 120 proc., podczas 
gdy place zarobkowe tylko o 100 proc., a więc 
jakieś 20 proc. dysproporcji.

Tymczasem u nas, panowie, .nraea zarobko­
wa wzrosła przypuśćmy o 400 czy 500 proc., 
podczas gdy żywność wzrosła o 1000 czy 1500 
proc. — dysproporcja olbrzymia. Jednak robo­
tnicy Zagłębia., zdając sobie sprawę, jak ważną 
:oct dia całego kraju predukeya węgla, bynaj­
mniej nie sę skorzy do strajku, przeciwnie, za 
•wyczaj na dłuższy czas. przedtem pertraktując 
z przemysłowcami uciekają się. do rządu, aże­
by rząd okazał im pomoc w pertraktacjach. 
Lecz ministeryum przemysłu i handlu uważa, 
że z robotnikami, o ile ci stawiają wymagania,

pertraktować nie mo,że. Robotnik axvń przyjść 
w postawie klęczącej, że tak powiem, zupełnie 
biernie poddać się wszystkiemu, temu, co mu 
przemysłowcy, cieszący się opiekę rainlsteiyutn 
przemysłu i handlu podyktują, raki stan rze- 
czy jest niemożliwy i dlatego olbrzymia część 
odpowiedzialności za trwający aż 10 dni strajk 
w Zagłębiu epeda. na ministeryum przemysłu 
i handlu.

"9.W50 wagonów ropy. :S 'iĘ Ę Ę Ę ,
rA  dalej parowie, wiadomo wam, że posiada­

my niewyczerpane skarby w Borysławiu — ko­
palnie nafty. Okazało się, że w tych kopalniach 
nafty jest 70.000 -wagonów nagromadzonej ropy; 
i tego olbrzymiego zapasu niema możności wy­
wieźć. Rafinierye przestają pracować. Produkt 
cya nafty mn być wstrzymana 4 teraz ma być 
wywołane przymusowe bezrobocie, ponieważ; 
tego olbrzymiego nagromadzonego materyalu 
ministeryum przemysłu ł handlu nie wywozL 
A za naftę na północy płacicie panowie niesły­
chane sumy. i

A  ta nafta i ropa potrzebne są przecież 1 W 
przemyśle, lecz ministeryum przemysłu i ban­
du jest zupełnie bezradne, nie umie nic prze­
widzieć i następnie niczemu zapohiedz. Jeszcze 
nie tak dawno p. Hącia zapewniał nas 2 try­
buny, żo węgla mamy dosyć. (Glosy: Mamy za 
dużo). Tak, że węgla-mamy za dużo i cóż sią 
okazało, teraz kiedy idzie zima, kiedy zapotrze­
bowanie na węgiel niesłychanie v.-zrosło (pos. 
Diamand: Znikł p. Hącia i  węgiel) ~  węgla 
niema. rMspyjgf

Nicwprowadzcnle trzech szycht. ''
Sejm uchwalił trzy zmiany robotników, w 

tym celu, ażeby prcdukcyę węgla podnieść, lecz 
trzecia zmiana do dzisiejszego dnia nie rosta-/ 
ła wprowadzona, produkeya trwa po dawne-j 
mu na dwie zmiany 4 węgla niema. A cały sze-ł 
reg miast naszych patrzy teraz z przerażeniem, i 
wobec zbliżającej się zimy i mieszkańcy tych’,! 
miast będą spędzać zimę w  chłodzie 4 nicopa-j 
lanych mieszkaniach.

O zakłady zawodowe,
Każdy z panów ministrów, wchodząc tu ntk 

trybunę, rczpcczyna>, o ile dotyka sprawy ro-1 
botniczej, od komplementów: posiadamy wy­
śmienity materyał robotniczy, możemy być du­
mni z tego materyalu robotniczego, byle tylko1 
ten materyał reibctniczy był troszkę pokorniej-, 
szju mniej się kierował uczuciem, jak niektó­
rzy panowie ministrowie zaznaczają. Ale jedno-i

i >« ■

O J C Z Y Z N A
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aisfshie »ió  się absolutnie nie robi, aby te masy 
lyet robotników wykwaiifikowa- 

'ąyefc xxiteym*A ri» •dpcwiednim poziomie. Na* 
!#źhłe§y praseia* pomyśleć o szkol&eh za wodo­
r e k ;  których r. kraju jest absolutnie brak, 
U?ak e fam nie myśli .pan minister przemysłu '5 
'iątUTa. w w*#* te s* ntea zbyteczny.

jwSiySs* pratakcyjna?
Maatąpnia słyszeliśmy, nie wiem czy to jest 

:«uś8ai», sde słyacełi&my skądinąd, że ministe- 
£ yum pieemjsiu i handlu uprawia politykę pro- 
dekc.yja% «  ołerunku do niektórych grup prze- 

sów ursaciw ,innym grupom przemy* 
»Mgfir%6w, # dlateg-a np. w Lodzi udało się czę- 
ś«Nr*a ttwłehftflsit?, przędzalnie, podczas gdy Eia- 

His mcś* wyjść z martwego punktu. Ra- 
^(aSythtiy uśfrysseć odpowiedź, bo pewne wy* 
JlSaisnjUi fiam * if  należę..

W  tfafcaynt ei^gu eo do reparlycyi w ministe- 
gj-tm pr**myslu i handlu, to nie 7 my dotąd, 
MA jakich danych jest om  oparta. Otóż dowie- 
9*4wtlżimy 4ę niedawno z ust przedstawiciela 

trMteSfc fabryki cukru otrzymały wręgla 
* SI gwc. więcej, niż im się w stosunku do po- 

tładeśalo, natomiast cegielnie staję, ce* 
menkewTłie przestaję futnlccycnow&ć, bezrobocie 
fa m # *  Wfeteie wskutek braku węgla.

M  się praeds<«vda w ogólnym zarysie ta 
sljWażniejsza część gospodarki narodowej, któ- 
yaSiy potrafiła w decyduj ęcy sposób wydźwignąć 
kVaS z tej *i®dol# wewnętrznej.

(Dokończenie nastąpi.)

K R O N I K A .
Kraków, piętek 10 października. 

W  D O D A T K U  D R O Ż Y Ś N I A N E G O .
•d *# ś ń ió  d o  nwtatki „ N a p rz o d u "  „ T ra f i ła  kosa
Alt kam*efen *  dodatku drożyźnianym państwo- 

eirwymujemy uwa#i, że nie wszystkie mę 
J&.iki pesbff.wi* się tego dodatku; bo żony leka- 
tey, adwokatów, wyższych urzędników magi- 
sWswćkieh i kolejowych, kamieniczników — do- 
iąteJic tea ttaym uję, jako, że ich mężctwie „bie- 
wtey . Odmawia się tylko dodatku żonom na- 

jp«yo»!f|l i  wr? .v i .-tiititrw- - ••'* Jy
i#źf lub dwie siostry są nauczycielkami, mi-

| mo, że prowadzę wspólne gospodarstwo, doda- 
i tek ten otrzymuję. Właśnie kilka takich wy- 
j padków jest w samym Krakowie, rodzina zło­

żona z 3 sióstr nauczycielek pobiera miesięcz­
nie 3 dodatki z jednego i tego samego fundu­
szu i zresztą, całkiem słusznie. Nauczycielki 
mężatki pominięte odczuwaję niesłychanie 
swą krzywdę. Nie chcę one obciążać budżetu 
państwa, bynajmniej, o. 1-3 domagają się, przy­
znania dodatków wszystkim w sprawiedliwy 
sposób i nić obdzielać jednych kosztem dru­
gich. .Test rzeczą nie do uwierzenia, że nauczy­
cielki starsze, pracujące po dwadzieścia kilka 
I trzydzieści lat otrzymują teraz znacznie 
mniejszą plącę niż ich koleżanki, które co do 
piero do szkoły wstąpiły. Pocóż ta krzywda, po- 
cóż to sianie rozgoryczenia, jeśli go można 
uniknąć przez rozsądne i sprawiedliwe rozdzie­
lenie uchwalonej sumy.

W  S P R A W IE  N O T A T K I  P T .:  „ S K A N D A L  
SZKOLNY" możemy dać wyjaśnienie, że z 7 po­
koi zajętych prze® prof. Ossowskiego, jeszcze 
od pc-łowy roku 1916 tj. już od trzech lat, zajmu­
je biuro btidowy fabryki ,,Azot“ trzy pokoje i 
tylko trzy dlatego, że, prof. Ossowski, mając ro­
dzinę złożoną z 7 esób, nie liorąc służby, nie mo­
że się. więcej ścieśnić. Druga część biura, ze 
szkodą dla budowy, musiała być pomieszczona 
przy iniesckaniu jednego z współpracowników, 
którego dzieci uczęszczają do tejże szkoły.

Fabrykę „Azot“, jako jedną z najniezbędniej­
szych dla celów rolnictwa i obrony państwa, 
buduje rząd polski.

Dawniej, dopóki to było możliwe, prof. Ossow­
ski na prośbę śp. Ramułtcwej odnajmował jej 
dwa pokoje i tamże zakończyła ona życie.
Z  K O R F A N C Y I :  N I E D A W N Y  D O K U M E N T .

„Gazeta polska" ogłasza następujący wymo­
wny dokument:

„K om en da  S f i a i y  Indow e j w  D o m a n ic  Okr.
I I I . ,  I V .  Zamek, biuro nad odwachem w Zam­
ku. Dzielnica 3-cia. Telef. 5556.

R o z k a z .
Sz. druh » . . , , ul. . . . Nr . . sta­

w i się w niedzielę dnia 18. 5. o godz, 12 w poł. 
punktualnie ną sali -Florą (dawniej Seidel) ęe?

lem manifest&cyi przeciwsucyolistycznej.
Komenda Straży Ludowej 
Okr. Ili,  IV Dzielnica 3cia“ .

Chodziło e rozbicie przedwyborczego zebra­
nia P. P. S.

DYItBKUYA P A Ń B * W  O W,A ZAKŁADÓW 
SALINARNYCH znajduje się od 1 bm. przy li* 
•nłi C—D Rynek gió-wny L. 32 II. p. teleffcn 3420.

LUDNOńÓ W ILNA. Istniejące w Wilnie Cen­
tralne Biuro Statystyczne dokonało spisu lud­
ności tego miasta na podstawie kart meldunko­
wych. Według tego spisu, w dniu 1-ym paź4 
dziernii-a r. b. było w Wilnie ogółem osób za­
meldowanych 138,112. W  liczbie tej narodowość 
swoją wskazało: 76,512 (55,3 proc.) Polaków*)
53,129 (38,5 proc.) żydów, 3,979 (2,95 proe.) Ro- 
syan, 2,803 (2 proc.) Litwinów, 1,389 (1 proc.) 
Białorusinów. W ciągu września ludność zwię­
kszyła się ogółem o 1,322 osób. Polaków przy­
było 1,438, Litwinów 206, Rosyan 30, natomiast 
ubyło żydów 239, Białorusinów 86. Między uby­
ły mi byli przeważnie uchodźcy pod rządów bolJ 
szewickich, którzy wracają do swych stałych 
miejsc zamieszkania po wypędzeniu z nich bol­
szewików przez wojska polskie.

E C H A  Z A M A C H U  N A  H A A S E G O . Biuro K or.’ 
podaje z Berlina daPsze szczegóły o zamachu 
na Haasego. Wedle tych relacyi rany zadań# 
Haasemu okazały się lekkiemi. Sprawca został 
aresztowany i umieszczony w budynku Reichs­
tagu. Nazywa się on Johann Voss, liczy la t  51 
i jest robotnikiem skórnym w Wiedniu. Z a ­
mach nie miał tła politycznego, idzie tu o akf 
zemsty osobistej. Sprawca jest prawdopodobni# 
umysłowo chory.

REP7R?UĄH TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
Piątek: ..Polityka" W!. Perzyńskiego. *

R E P E R T U A R  T E A T R U  POWSZECHNEGO, 
W piątek: „Księżniczka Trebizcndy". ___ _

Z żyda partyjnego.
W Y D Z I A Ł  BABY R O B O T N IC Z E J  P P S .  W  

K R A K O W IE  uprasza Towarzyszy partyjnych),
mogących dać kwatery delegatom na kont er en-| 
cyę oświatową w dniach 1. 11. — 2. 11. aby ra^; 
czyli zgłaszać do Sekretaryatu R . D . R . codzien­
nie od godz. 4—8 wiecz. P re zy d y u m  R. D . R.

K O N F E R E N C J A  Z A D Z A D Ó W  G R U P  P O D ­
G Ó R S K IC H  W R A Z  Z  Z A R Z Ą D E M  T O W A R Z Y *  
S T W A  „ D C M U  R O B O T N IC Z E G O "  odbędziow9:& 
w Podgórzu iw poniedziałek 13 bm. o  godz. 7 I 
pół wieczór w  sali własnej. J aw orsk i. D u ż y k . -#

p9Z%nvJ«nł p a ź d z i e r n i k a  wychodzić 
’ ' ' aasBAi* v9 Warśzp.uifG ty godn ik :

U M A <
f  **•• per»w)ęc»!te - j » -
. 'fW an fr ł*  fiiezctiS, M iiw ji, w*J-

‘i satipV«3K ^iąkaym,
J i ' 4 i 3 1 '*■ aft

jest %i?wse-.-, -i. .taieżnem, waiezącsm- o Niepodle­
głość, Ca'ość i Wolność Polski.

Nume-r pojedynczy.................K 2*53
J»r w u m e r - ' a  b u r r . r t c łp a  . . . . K  2 5 * —

Adres Iłetabryi ■ Ad.-nlń:elrficyi:
.^/3T82'a.,A

tr.O (tt (<J L ■ Kr* o or *i ■**; U « ' -

/ t m m m  m m s m o Ę m
i .• yKssyerwąoii t# jeŚMe* z wi^kszyck

<• ■ A S ś ft ' <S«ti«yi # •  sp rzed a n ia .' —  *
'a lk d ffS K ą ć  w  l i * v a a  F a iik s n  S ta tte ra ,

a “3 H CraJtów, *L Sredeka L.- t j  * a *  »•
V Ca

U
* » • • • •  # » « « * «  ••O 0«4

[Precz z obcymi wyrobami!
P o p ie r a jc i e  w y r ó b  k r a j o w y !

j Ż ą d a jc ie  ty lk o :
I znakomitej p a s ty  d o  o b u w ia  z marką
; „Ewa 4 1 2 “, m y d ła  to a ie to w s  t. j. Spei- 
! kowe, „Liliowo-m!ec7.ne“ , „Ewa", „Magno­

lia". „Perfumeryjne". ,,Kosmos-Magnolia“ , 
zawierające 80% tłuszczu.

! GLINiANE GARNKI O G N IO T R W A Ł E
poleca

lipiiuBiadi wpjMw Ifsjewjtl i l m i m  ■ kossotycinycii
A. J. Lewiński, K r «.kow, Starowiślna 3 5

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tutkach.ksią

Wy rób  - K ra jo w y
tA jedlybej dalicyjskiej fabryki bibułek  

^  do papierosów
£ 7 . ' V  6 ł ó w n y  s k ł a d

y. Ż y w ie c .■ <r . .-su,. 
mif*nii»<iiT ■

P ie rw s z o rz ę d n y  n ie m ie c k i I to m  h a n d lo w y  
a r ty k u łó w  d la  o ś w ie t le n ia , p o s z u k u je  odp o ­

w ie d n ie g o

Z a s t ę p c y
d la  s w y c h  fa b ry k a tó w  w  G a lic y i ,  ro zc h o d z i 
s ię  o ś w ie c z n ik i d la  o ś w ie t le n ia  g a zo w eg o  
i  e le k try c z n e g o , z p o trz e b n e m i d o  te g o  ce lu  
s zk ła m i, a p a ra ty  do  o g rz e w a n ia  i  g o to w a n ia , 
ż a ró w k i, s ia tk i g a zo w e  i  o ś w ie t le n ie  n a fto w e . 
W y ro b y  te jże  f ir m y  c ieszą się ś w ia to w ą  s ia w ą  
i  m o g ą  w  w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h  n a ty c h m ia s t  

być dos tarczone .
Z a s tęp s tw o  o d d a n e m  b y ć  m o ż e  ty lk o  p o w a ­
ż n y m  m o ż liw ie  w  te jż e  b ra n ż y  za p ro w a d z o ­
n y m  osobom . Z g ło s z e n ia  n a d s y ia ć  n a le ż y  pod  
„D . G . A . B .“ do  B iu ra  og ło szeń  F e lik s a  

S ta tte ra , K ra k ó w , u lic a  G ro d zk a  L . 13.

ufifii nnuKni siMBiiutiiwwit
I UUCA SYKSTj^SKfe L. 21.

I IG NACY D^S2CYŃSK5

S U e Z L I W E J  D O B Y
SOWY SEJMOWE WYGŁOSZONE 
W CZASIE OD PAŹDZIERNIKA 
191* DO SIERPNIA 1919 ROKU.

i  £7 A U  ES Z. i  Jt.

N a js iln ie js z e

bóle wy i migrena
ustaję natychmiast pe zażyciu proszku

W A L S K I N Y

K A Ż D A  Z  PAN
m o ia  m ie ć  p r z e r o b io n y  k a p e lu s z  
n a  o b e c n y  s e z o n  w e d łu g  n a jn o w ­
s zych  (fa s o n ó w . —  P r z y jm u je  s ie  
s e :  r ó w n ie ż  d o  fa r b o w a n ia  : s s s

J A N  K U R Z Y D Ł O
P ra c o w n ia  k a p e lu s z y ,  
K ra k ó w , S ze w s k a  L. 15  3030

Wyrób farm. lab. „ A p .  K o w a ls k i44 Warszawa. 
Zęśać w aptekach i składach aptecznych. —  H u r to w n a  i d e­
ta liczn a  sp rzedaż w  K r a k o w ie :  w  aptece K. W iszniewskiego, 

Floryańska 15.

• 0 *  n a h y c in  w  k s ię g a rn ia c h , b iu ra e h  d z ie n n ik ó w , 
s fn fiitaeh , - r a z  w  s d ir .in . „Dziennika L u d o w e g o " ,

■ 0 iip  tws n r i M  z a tw aw iać  w  ęksce ilo śc i egz.

' •*łrX' .v AtStół® Vw ■ ' -.>g

Gbłopsów za stałą pensyą
p o s z u k u je  

Adminislracya „Naprzodu1*, Otinajawskiego 5.
Zgłoszenia między 1—4 po południu.

R o d z in a
śp. T o w . B ia łk a  zechce  się  
z g ło s ić  w  fa b ry c e  ś ru b  w  
S p o ry s zu  p o  je d n o ra z o w y  do­

d a te k  o d z ie ż o w y .
Stuzącą

u m ie ją c ą  ta k ż e  g o to w a ć , po- 
szu ku ;e  się. W ia d o m o ś ć  w  
B iu rz e  og ło szeń  F e lik s a  S ta t­
te ra , K ra k ó w , G ro d z k a  13.

P a n n a
z b a rd zo  la d n e m  p is m e m  i 
zn a jo m o ś c ią  b u c h a lte ry i zo­
s ta n ie  z a ra z  p rz y ję tą . W ia d o ­
m ość w  B iu rz e  og łoszeń  F e ­
lik s a  S ta tte ra , G ro d zk a  13.

C H Ł O P C A
do posług biurowych
p o s zu k u je  s ię  za ra z . Zg łosze­
n ia  oso b is te  w  B iu rz e  ogło­
szeń, F E L IK S A  S T A T T E R A ,  

Grodzka 13.

Lada sklepowa
16ó cm . d iu g a , 95  cm . sze­
ro k o , 77 cm . w y s o k a  w  do­
b ry m  s ta n ie  je s t do s p rz e d *  
n ia . W ia d o m o ś ć  w  b iu rz *  
o g ło szeń  S la ite ra , G ro d zk a  1®

wtsDowidtkisiuy: :.39kk di-akiMi# Lad3arą, Krafcdw, Doaajawalasgo ijT eJe foa  1310).


